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—  Petersburg  5  Listopada.  —
Członkowi  r ady  zak ł adów woj skowo-nauko-  

w y th  , j ene r a ł -  a d j u l an to w i , j en e r a łowi  j a z dy  
hr ab i emu Orlóvi , JNajmitościwiej r oz kazano  być 
P re ze s em  te j że  rady,  z pozostaniem przy ws zy s t ­
kich za jmowanych  p r 2ez  niego ur zędach  i s to­
pniach.

Z Kronsztadlu p i s zą :  W  nocy z d. 17  na 
18 paźdz.  powsta ł  lód wzdłuż  b r z e g ó w ,  i na ­
stępnie  j e s zcz e  się z w i ę k s z y ł ,  z aś  w nocy z 
d. 21 na 2 2 ,  w iększa  częśc  p rzys t an i  pokrył a 
się cienkiem lodem.

Z Rygi donoszą pod d. 16  paźdz . :  Z  powo­
du gwa ł towne j  b u r z y ,  k tó r a  tu wszczę ła  się w  
nocy  z d. 24  na 25  wrześn i a  , doznały  szkód 
nas t ępujące  okrę ty :  ros syjsko- ł i nlandzki  Venus ; 
ang i e l sk i e :  P e g a z u s , Princess M a r ie ,  W e-  
usbech ; norwegsk ie :  Iu g e r  M ulh hte H abbet  
A /ik e r ,  ( r o zb i t y  falann i cała osada zatonęła;} 
M a ts  ( z a t o n ą ł  z całą  osadą op rócz  s zyp ra , }  i 
ok r ę t  s zwedzki  Janus.

—  P a ryz  2  Listopada.  —
Baron B n u rą u m ey  poseł f rnncuzki  w  Kuii- 

s tan tynopolu j e s t  tu w tych dniach spodz i ewa­
n y ;  o i r zyinał  bowiem urlop na kilka mies i ęcy,  
k tó r e  w Paryżu chce p r zepędz i ć .  P i e r w s z y  s e ­
k r e t a r z  posels twa p. Butanv»l ,  z a s t ę po wa ć  go 
będzi e  j a ko  sp r awu jący  interesa.

Listy z r ó ź n y l i  miejsc Maroku a mianowi ­
cie z Mogadoru donoszą że Kabylowie p rzy  r a ­
bowan iu  lego miasta zabieral i  tylko gotow * pie­
niądze i tow a ry  z europy  z p r o w a d z o n e , k r a ­
j o w e  zaś produkla pozostawil i  n ietknięte  w ina- 
g a z y n a r h , naczelnicy  tych kabylów poddali się 
j u z  ce sar zowi  i p r zyrzek l i  zwróc i ć  wszys tko  co 
zabral i

Wspomnie l iśmy już źe  Szwecya  wesz ła  z fr.in- 
cyą w układy wzg lędem odstąpienia z a ihbdn io-

indyiskiej  wyspy św .  Bart łomieja.  Kroi Oskar  
zażąda ł  j uż  na to upoważnieni a  ud se jmu s z w e d z ­
kiego p r zy t acza j ąc  za powód że posiadanie lej 
więcej  kosz tuj e  S z w e c y ę ,  niżeli jej  przynosi  
ko t z i ś c i .  Od r .  1648  do 1781 należała  ona do 
Fraucy i  polem została zdobytą p rzez  Angl ików 
we d n a  lata później  zwrócono  j ą  w  p r awdzi e  
Francy  i ,  ale nas t ępnego roku  oddaną została 
Szwedom k tó r zy  j ą  aż  dotąd za t rzymal i .  W y ­
spa ta j edna  z Antyl l ów ma ludności 18 do 20 .0 0 0  
d u sz ,  Guslawia  j e s t  j e j  stolicą.  Ma tylko 10 
mi i  f r  obw’odu ale posiada doskonały por t  p r z y ­
s t ępny  dla wielkich ok rę tó w .

—  Londyn  3  Lis topada.  —
Zesz ł a  z  t ego s w a t a  xź na  Mar lborough po 

długiej i dolegl iwej  chorobie.  Zgon  je j  pogrąża  
w  żałobi e wi "l e  na jpi e rwszycb  rodzin.

Gazeta  Chronicie  pisze.- »Monsigno r  C^p- 
pacitn opuści ł  L o nd yn ,  udając się drogą że la­
zną  do Pa ryża .  Ten  znakomi ty  P ra ł a t ,  poli­
tyk pełen głębokiego dośw iadczenia , j e s t ' r a z e m  
. ed in .n  z p ierwszych ma tema tyków swoje j  epo­
ki. Jemu  to mianowicie  INeapol winien swoje  
piękne o b se r w a l o r y u n i , zbudowane  pod jego 
kierunkiem.  A ż  do p rzywrócen i a  pokoju w r .  
1 8 1 4 ,  Moi isignor Canpacini  z a jmowa ł  w niem 
posadę as t ronoma k ról ewskiego.  W  ty ni czasie 
p ragnąc  poświęcić  swe  usługi wła snemu s w e ­
mu M o n a r s z e ,  Papieżowi  Piusowi V I I ,  z po­
sady dyrek tor a  Obse rwaloryum neajiolilaiiskic- 
go przeniós ł  się Jo R z j m u ,  gdzie wielkie j ego 
faienta nie omieszkały otw o rzyć  mu ten obsze r ­
ny zawód dueho wn y ,  w k tory ni pi z ez  same 
osobiste przymioty j e s t  dziś w  położeniu osią- 
gićenia  tego os t a t ecznego k r e s u ,  w jakim ko­
ściół katol icki r/ .ymski może  powolne ua t ron,  
geniusz  wy lęg ły  w ostatnich szczebl ach  społ e­
cznych.  «

Handel  między Indyami Wschodn iemi  i An­
gl ią ,  podług ostatnich w yr an io w  ań s zacowany
je s t  na 5 , 0 00 ,0 6 0  f. sl. 2 0 0 ,0 0 0 , 0 0 0  zip.  p r zy ­



wozu  w yr ob ów  angielskich , a na 8 . 0 0 0 ,0 0 0  f. 
st. ( 32 0 ,0 0 0 .0 0 0  złp . )  w y w o z u  z Indyj; ale ta 
p r z ew yż k a  120 mil ionów zip.  nie idzie na ko ­
r z y ś ć  I n d y j , a lbowiem rozchodzi  s :ę na koszt a 
u t r zymania  za r ządu  w Londynie  i na  miejscu , 
na  wypła tę  dywidendy  akcyonis tom i procenta  
od długu i ndyj sk iego ,  wyp łacane w Londynie .

— Dnia 4  Listopada.  —
Dziennik  Dosi donosi z Konstantynopola pod 

dniem 17 z.  m.,  ż e  doktór  WolIFodzyskal  wo l ­
ność  i p rzyby ł  do Merve  po za grani cą  Bucha- 
ryi  w drodze  do Tehe ran u .  Donosi t a kż e ,  źe  
Sir  St rat ford Canhing o t r zymał  od swego  rządu 
ro zka z ,  aby we zwa i  portę  do zapłacenia 20  001) 
f. st . ,  k tór e byłemu tureckiemu admirałowi  W a l ­
k e r  (A n g l i k o w i )  pozostała winna.

Gasel le  zawiadamia  w skutku r apor tu  ad­
mi ra ł a  Adam , ź e  blokada portu San Juan  de 
JNicarngna, t rwaj ąca  j u ż  od 30  marca r.  b. zn i e ­
s ioną została.

— M a d ry t  27  Października.  —
Wszys tk i e  p rawie  w  okolicy Madrytu roz ło ­

żone wojska  wkroczyły  do stolicy.
J ene r a ł  Prim został  r zeczywiśc i e  wczora j  

uw ie z i o ny ;  podobny los spotkał  byłego ad iu t an ­
ta Espa r l e ra  , pana Mendicut i ,  k tóry  tu potaje­
mnie bvł przybył .

Dziś  wydano rozpo rządzeni e  , mocą k tó r e ­
go wszyscy  j ener a łowie  i of icerowie , b awiący 
za granicą bez pozwolenia  r z ą d u ,  pozbawieni  
zostali  swych  u r zędów ,  godności i znaków ho­
no rowych.

—  Dnia  ,0 Października  —
W k"ngress i e  odbywają  się r oz p r aw y  nad 

wnioski em pana I s t u r i z ,  k tóry ż ąd a ,  aby pro 
j e k t  reformy konstvlucyi  odłożony'  został  do 
p rzesz łego zgromadzen ia  k o r t e / ó w  ,

— Ka/kula  18 Września
Nowy'  j l ny gube rna to r  Indyj W sc ho dn i c h , 

zdaj e  s i ę ,  że  zamyśla  t r zymać  się n istepnie 
polityki rozpoczę t e j  p rzez  j ego  poprzednika lor­
da Elleiib i r oug l i , lak co się t yczy  adminisli  ą 
cvi vewoęi r / .nć j  . jako też s t osunków z e w n ę ­
t r znych .  S U c h a ć .  że na znnę  ma zamia r  u- 
dać się ku rzece S u t l e c z , w cehi naradzeni a 
się z jener ałem dowodzącym t am e . z nem i  w o j ­
sk a m i ,  n d środkami gwał tów nemi,  i akii liliy u- 
żyć  wypadało p r- ec iwko Peudżnbow i . zos tają-  
reniii ciągle jeszcze  w stanie at iar  ' l icznym.

Z głębi A/.yi dowiadujemy s i ę ,  źe  Afgani 
stan ojiró -z w ew nę t r zn yc h  iiiesjiokojności.  k t ó ­
re zachwiały w Kai ulu panowanie D"st  .Molta- 
meda,  zagrożony hvł jeszcze  napadem połączo-  
nycłi x i ążn l  pólnoni ej  Azy;  ś rodkowej  , to j e s t  
Wul i ego z ha lom , Cl1 >ua B u c h a m  i i nnych ,  
i j u ż  podobna była nad granicą widownia k r w a ­
wych walk pomiędzy sitami zb ro jne j*1 owych 
xiążą l  a woj>k'em D 'sl -Moliaincda.  Akbar- l . i ian 
w yruszi  l w p r a w d z e  z U  000  lodzi u h  pomnę 
swe mu  o j c u  w Kal inin,  ale tak j e g o .  |-<k ojca 
Dost, Mnhameda wojska znajdują się w tak złym 
stanie że mała j e s t  nadzie ja  dta panowania  l e ­
go ostatniego.

J lny gube rna to r  Indyj umiał  p r zy  uka ran iu

bun town ików z 64  p u ł k u , połączyć  surowość  
z łagodnością.  Skutkiem wyroku  s ądu  w o je n ­
nego,  6  her s z tów  buntu powieszono,  ki lku ska ­
zano  na dożywo tn i e  ciężkie w ię z i e n i e ,  a  kilku 
na krut sze  lub d łuższe więżienie .

W  krainie SGmli; zasz ł a  k rótka  walka z 
beludżystami  k tó rzy  atoli na g ł o w ę  p r z ez  an ­
gl ików pobici zostali .

Missyonarze amerykańscy  w  p rowmcy i  Ar- 
r akan  nawrócil i  w | i rzeciągu j ed neg u  roku  2000 
iudyan do cb rześc iańs twa .

Po najs tarai i i i iejszem pie l ęgnowaniu,  okaza -  
_ ło s i ę , ze herbata  indyjska a s s a n , nie l i cząc  

kosz tów t r anspo r tu ,  me  może być taniej  do­
s t a r c zon ą ,  j a k  po szyl ingu ( 2  z ł p . )  funt ,  a z a ­
tem w samych ludyach iVscbodnich nie może  
j uż  konku rować  z herba t ą  chińską,  która  tam da­
leko j e s t  t ańszą

Z Lahory donoszą  pod dniem 11 w r z e ś n i a ,  
że  nie tylko Golub Smgl> ale i wdowa pozost a­
ła po Maharadży  Sudzei  Singu,  uzbra j a  się p r z e ­
ciwko l i i ra Singowi,  ostatnia w celu poms zcz e ­
nia się śmierci  sweg,o m ęża  na j ego  mo r ­
dercy.

S S o z m i i i t r i ś c i .

DO.U POD X. 500 W W ARSZW V13.
p r z ez  Ail  Am.  Kosińskiego.

.Ciąg dalszy).
„Niezawodnie uczyni t o ,  dowiedziawszy się 

co się tu dzieje.“
„H m toż sądzisz że inoje i kilkunastu miesz­

czan żvoie na uwad/.e mu tięd/.ie z »■ dla ocalenia 
nas pójdzie do boju?** wsi z ą sną ł  z niedowiarstwem 
g łową  :(i mój kochany kapelanie młody jesteś nie-  
doświadczony ,lf

„ K r ó l  J  od dob r y ,  liiośriwy. ł askawy. . ,
„ T a k ,  ulema en mówić, dobry on i l i tościwy , 

lecz panowie pjkK
,,Oni wspńłoby w -lule nas*/c

pr  t w cl * , i dla tci;o mało baczący o d o ­
bro m ln d i c h  . nad to ,  »»m s/Jai-ht-* stara herbowa,  
m V zaś mieszi z am e , b*v przodków i r odu ;  ‘gdy­
by to kiói  v z nii h uwieziony został ,  inmi rzecz, 
piekło i niebo wzrus/ . \ |  by, aby go oswobodzić;** 
uś niechnął  się go r /k o ,  boleśnie i dodał :

Lec/, co j« dla l i c h ? . . .  Ł*wnik tutejszy sta­
no z według ich «»zu nieni i na równi z ostatnim 
zagonowym s/.lai belką , nędz.<rzcin, którego po- 
tuadłość zvskicm moim je nrgo d ni a móg I h v 111 za­
kupić? P rawda ,  z** lt o Ławnik me j . d ną  usługę 
od lał kr  jowi,  ż*. dla niego narazi ł  swą  głowę,  
źe chętnie odda j ą ,  i d i sieć o d d a ‘hv, gdyby 
miał ,  aby on tylko był potężny i szczęśliwy; cóż 
znaczy to wszystko! poczciwiec gdy nie szlachcic, 
nie w <rt wsj oinoik i . niewart  litości.‘‘

Głucho west b i ł ;  ego s ł owa w p ł y w  i na 
ojca JakóSa wv v.trłv,  d;.iwuemi one dla as w  -  
dadzą  się,  prz< md/.onuiii  w obrazkach,  ale s ł u ­
szne,  ho p r '  |»mn-• >jutv .solne, w jakich czasach 
nresioie. l)/.i w ze rozpł akało  się rzewnie.

„No Mar n ! eo . f widząc to w yrz ek ł ,  swoją 
w łasnu bobść  hamując nieszczęśliwi starzec; cze­
muż ty płaczesz? na co się łzy zdadzą ,  czy one
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moj e  ż y c i e  o k u p i ć  mogą?** w y c i ą g n ą ł  r ęce  , j a U I>y 
o b j ą ć  uś c i sk ie m s t r a p i o n ą  c h c i a ł :  r z uc i ł a  się w  nie 
ona .

Po c h w i l c e  c a ł u n k ó w  m ó w i ł  da l e j  p.  Wei ss .  
, ; Mo j a  kocham*! Bóg w i d z i ,  ż e  jeźl i  mi  śm ie r ć  

g o r z k a ,  j e ż e h  d r z e  p r z e d  r u ą ,  to d l a  t ego  t y l ko ,  
ż e  c iebie  m u s z ę  p oz o s t a w i ć  s i e r o t ą ,  siei n i ą  bez  
w s p a r c i a ,  o p i ek i  c z y j e j h ą d ż  , bez  ' m a j ą t k u ,  b ó  
Sz we d z i  k a r z ą c  mój  p o s t ę p e k ,  z a b i o r ą  go .nieza­
w o d n i e ;  lecz t w o j a  p r z y s z ł o ś ć  m e c a ł k i e m  jeszcze 
z g u b i o n ą , Bóg l i t ośc iwy n i e o d m ó w i  ci s w e j  p o ­
m o c y ,  s z c z ęś l i w ą  będziesz.**

„ J a  sz cz ę ś l i wą ?  o  n i e ,  nigdy!**
„ D l *  c z e g ó ż  by  nic?  k o c h a s z  i j es teś  k o c h a n ą ;  

m ą ż  da ci z a p o m n i e ć  o o j c u ,  r o t mi s t r z  jest  c z ł o ­
w i e k  p o c z c i w y ,  z n a m  jego c h a r a k t e r  , t r o c h ę  z a -  
w a d i a k  , t r o c h ę  n i er  oz w a ż n y  w  s w y c h  d z i a ł a n i a c h ,  
l ecz  g r u  t  seri  a d o b r y ;  wi esz  co  moj e  dziecię,** 
z a c h m u r z y ł  czo  o ;  „ o  j e d n ą  l a s kę  p r o s i ć  c i ę  b ę d ę / *  

Dz i e wc z ę  m i l c z ą c  ; c a ł o w a ł o  w y s c h n ą  r ękę  
s t a r ca  , t en  zaś m ó w i ł :

„ S i e r o t a ,  bez  o j c a ,  m a t k i ,  bez  b l f z k i rh  k r e ­
w n y c h ,  kon i ec z n i e  mus i sz  myś i i ć  o s w e j  p r z y s z l o -  
ś< i , z w ł a s zc z a  w  okol icznością ,  h  d z i s i e j sz y ch . ,  n i e ­
z b ę d n i e  p o t r z e b u j e s z  p r o t e k t o r a ,  o b r o ń  y ;  d l a t e ­
go słu< ha j  mo j a  Ma r i nc l i en  , ś l u b u  z. R o t m i s t r z e m  
nie z w l e k a j ,  co  wiece j  ? nic  z w a ż a j  na czas  ż a ł o ­
b y ,  nie u m a r ł b y m  z s p o k o j n ą  m y ś l ą  ,  ż e  t w o j a  
p r z y s z ł o ś ć  z a p e w n i o n ą  n i e  jos .**

R ó ż n o r o d n e  uczucia  w y b i j a ł y  się na p i ę k n e j  t w a ­
rzy* z»e d z i e w i c y ,  l ekki  d r e s z c z  o b i e g ł  inło.

„ M ó j  o j c z e ,  ja ż u n ą  R o t m i s t r z a  uh b ędę ! ’* 
„ N i e  bę d z i e s z?  c o  z n o w u ,  d z i e w c / \ mio!“
/ T a k  oj cze  , i n i c z y j ą  ż o n ą ! ‘f 
Ł a w n i k  b r w i  Ś c i ą g n ą ł  ku  s o n i e ,  „ p r z e c i e ż  k o ­

c h a s z  g o ,  n i e d a w n o  t e m u ,  p r z y  o ś w h . d c z y n a t  h 
S l r i m h o l d a  , w y z n a ł a ś  m i ,  ż e  r a c / ó j  śmi.  r ć  w y ­
b r a ł a b y ś  , n i ż  ś l u b y  z k i m h ą d ż  a ni.  z  n i m / *  

„ T a k  h v ł o ,  I n  z t e r a z  i n na  rzecz .  *
, , T e r a z ?  c ó ż  m a s z  p r z e c i w  n i e m u ? 1:
„ O j c z e !  on  cię z g u b i ł ,  n i e r o z w a ż n y m  s wo im  

p o s t ę p k i e m ,  n a r a z i ł  na w i ę z i e n i e ,  na  ś m i . r ć P *  
„ L e c z  d z i e w c z y n o ,  t o ż  w s z y t k o  p r z y p a d e k ,  

t r a f  l os u / *’
„ M ó j  ojcze!** z a n o s z ą c  się o d o p ł a  zu s z e p t a ł  • 

b i e d n a :  „ j a k k o l w i e k  m ó w i s z  z a w s z e  on  w m i t n ,
z a w s z e  on pi< r w s z y m  p o w o d e m  t wó j  zguby, -  i j-'ż 
m i a ł a b y m  n a z w a ć  go  m ę ż e m ?  mi a ł  d n ^ u  o d d a ć

m u  r ę k ę ?  c z y l i ż h y  s u mi en i e  , p o w i n n o ś ć  z g r y z o t y  
w t e d y  nie n i o s ł y ?  c h o ć  m i m o w o l n i e ,  o n  cię z g u ­
b i ł ;  k o c h a m  g o ,  Bóg wi dz i  ż e  k o c h a m  , a l e ż  m o r ­
d e r c y  o jca b y ć  ż o n ą ?  nie  , t a k  n i g d y  nie b ę d z i e . ** 

N a d a r e m n i e  p o c z c i w y  s t a r ze c  R o t m i s t r z a  w y ­
m a w i a ł  i d o  z m ia n y  p o s t a n o w i e n i a  z a c h ę c a ł  c ó r ­
kę  , o d p o w i e d ź  jej b y ł a  j e d n a k o w a  c iągle .

„ N i g d y  mój  o j c z e ,  n i g d y  t a k  nie będzie!** 
„ L e c z  t w o j a  p r z y s z ł o ś ć  d z i e w c z y n o  , t w ó j  los?** 
„ N i e  t r a p  się w c a l e ,  mó j  los  r z u c o n y ,  j e s t e m  

k a t o l i c z k ą  , k l a s z t o r  dla mn i e  o t w a r t y / * .  *
U  d r z w i  g ł u c h y  ł o s k o t  r o z l e g ł  s i ę ,  o j c i ec  J a -  

k ó b  w y s z e d ł .  Ł a w n i k  zadrz>f ł ,  p o s z e p n ą ł :
„ I d ą  po  i n n i i . R
D z i e w c z ę  w  p ó ł z e i n d l o n e ,  g ł u c h o  j ęcząc  u p a ­

d ł o  n a  ł oż e .
Oj c i ec  J a k o b  w r ó c i ł  , na t w a r z y  j ego  nie b y ­

ł o  p r z e c i e ż  o b a w y ,  z b l i ż y ł  s ię d o  Ł a w n i k a .
„ M i i ih c r r !  ad j i i t au t  W u r t c n b e r g a  c h c e  się w i ­

dz i eć  z t o b ą ,  m ó w i ,  że  cię  ch<ę o c a l i ć ,  ma  p o ­
d a ł  jakiś w a r u n e k  , czy  m o ż e  w< jść?

Ł a w n i k  w a c b u ł  się c o b y  o d r z e c ,  a l e  d z i e w c z ę  
w o ł a ł o :  i i ) ,  c . n . )

1’ K Z Y J K O n  A M  DO K U  4 K O W A .

O d dn ia  19 dtt (hlia  20 L is to p a d a ,

Hoj  f n i e r  W i l h e l m ,  Dohi i  ck i  Józ e f ,  S k a r ż y ń s k i  
L e o p o l d  J u l i en  K a r o l  k u r y i  r ,  A l t y r b u r g  J a n , Nor  tli 
Jo z e f ,  z Po l sk i ;  - -  M i d o w i c z  B a r b a r a ,  Ro t ki ewi cz ,  
oh . .  B o b r o w s k i  h r „  S t a d n i c k i  Hi l l a r y  o h . ,  L e w y n  

J a n ,  7. G a l i r y i ; — Mi t ki ewi cz  J a n  z ż o n ą ,  Fr»*i J ó ­

zefa.  E r t e l  J u l i u s z ,  F lmn ni rk i  F l o r y a n  h r . ,  B a u m -  
g a r l e n  M i c h a ł ,  k o s m  li, T a  n p e l s k a  M a r y a ,  S  o ­

jo ws k i  F e r d y n a n d  o h . ,  z Pi  uss .

W yjech a li z Krakow a,
D o b i ń s k i  W i n c e n t y  ob . ,  G o r z e c b o w s k a  ob . ,  J a ­

k u b o w s k i  A d a m !  C h u j e w s k i  P i o t r ,  Bore l l i  I g n a c y ,  

O l e c h o w s k a  T eo f i l a  ob- ,  B i a ł k o s k a  F l o r e n t y n a ,  1 i -  

s e  ba t i s  K o i ł S t m t v  l i r . ,  AsuikowskjL J a n ,  K u  bi cze  k 
.L ikób  ob . ,  z P o l s k i ; -  ■ Ans e l  A b r a h a m ,  L i o n y  J a ­

ko  b, L e w y n ,  do Pi uss .

Doniesienia i rzędowe.

N r  o .  9 4 2 9 .
W Y D Z I A Ł ,  S I J U W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I 1’ O I . H Yl 

'V S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Ą V I

Wolnego N icpotl/e^/ego i sdsH‘ Se■iirnfne  ;« 
1/in.im Krakowa i Jrgo Wirr.att.

P o d a j r  ilu po v. / ,ecT]i ic|  w i ii ił <> ni ■» i ,  iż w 
Sińi-;i6 ii \ V \ w i * ł u  ił i-i a 3  G u 11» 1,1 r li i. o o 
" Z m a r l i  r a n n y  li o i l l n  w a r  s i ę  b r i f / i r  i i  m i n u s  
l i t y i a i y ; !  |irz> 1.  s t -k i i - l ne  cl r k  la r a r \ r  na  i l "s | . i -  
« e o w s a  k u n  y l ( j 2 8  o. ir i i  -y 2 5  ud Ml n u l  / In .  
1 0 .8 9 , u,. | _{• . m n ą  r t -nl  ii si o a 2 4 2 0  f u n I n  w 
7 5  Oli MhiPluy / | n  5  7 3 2  J»r 1 9 ; - l o i n  l l l l l l l -  
n i w  l i i / 3  fi inl i i . s 2 5  “ d Siluiil iy /.l|i 3 , (515  “ i' 
13  dla 7, a "  l a t  n i r - y i  i ł o r i a f P j w  s k l i  lln iv \ , ll n 
1' az  d o  . t i ru t l i k r tw dla  u i l l i cy i  I o d d z i a ł u  w. r l r -

iii n i "  na  r o k  1 8 4 5  u n l r / r b i n  <h ; c l iyó ii (ul | c i a
s y fii| d o s l a s y y  i i > « j , c \ ,  w d u o  \ vVżr j  o / i u -  
r  / o u . ni /, i a o a  do n u d ź m y  l  p -u l adz a  w v r  d r -  
V i ' .ii-\ r  w r a z  z d o w u d m i  / ł o ź o n r ^ o  o a H b t m  
f f l l l  « / . ę ś d  r e t s p e r .m e  s i i mu i y  do l i . -via. -vi  

r / 1  , r l ć |  . o d p o w  a d i ) a c r ; j o ,  ua  r ę r r  S o u , . l o r a  
O i t f y u  r / u  w W \ d < i a i r  pod t iL’ f o r m y  (i o - 
u /.ti) o i ua  ■■/ u mi |

l< o r  m u  i f e k r d n i c y i .
1 ,\ i i k ul r k  o l n v R /  - < r ! t 5 \ V>  d źiITln S u  a w

V r  .s iTolrzo V' l i  i Pul i r y i  /  iluia i b  laisloi-flila
r. li. do N.  94-’9  » yd a nr go ; Jf Z^l l jdrui  o d l n -
i\,u' s ;^1 -u 11 11-Ć) 1 i \ l , i r \ r i nu dis l i rw1 ’̂ ■■ U s;i
k    1(528 a  ■ n i  ■ v 2 4 ; s i an  i i-,m! n r . i w  242(5
f i n l i i . s  7 5  i sl*»mv r .  n l u a i ó "  1 5 7 3  f u n l ó w  2 5  
dla Ż a n d a n u r r y i  , i ^ o c m g ó w  s k n r b o w y l f t .  '»>'li
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cyi i oddziału w e t e r a n ó w  na rok 1 8 4 5  pot r ze  
bnych ; składani niniejszą dek l a r ac j ą  \jĄiż dosta­
w y  tej (tu wpi jać należy jakiej  dos t awy i za 
j a ką  cenę)  podejmuję się i t akową w td l e  w a  
r u nk ów  przezeinnie  odczytanych j ak  najdokła  
dniej  usku teczni ę ;  zaświadczeni e Kassy Głów'- 
nej jak» na leżne  radium  z l o ź j ł e u i ,  znajduj e 

•się na niniejszej  deklar acyi  zamieszczone  (tu 
deklarant  win ien « yszcz rgó  lnic d a t ę ,  imię i 
n a z w i s k o ,  tudzież miejsce zamieszkani a swego)  
Os t r zega  się z arazem aby deklara<yc pod n i e­
ważnośc ią  pisane były wyraźn ie  bez podkreśleń 
i z a s t r z e ż e ń ,  i żeby na wie rzchu  op i eczę towa­
nej deklaraeyi  napisanem było: Deklaracya  o d ­
nosząca się na dost awę  (tu wyp isać  czego się 
deklar ant  podejmuje)  przez Wydz i a ł  Spraw  W e ­
wnęt rznych  i Policy i do N.  9 4 2 9  ogłoszoną.

Kraków d. 18 Listopada l a 4 4  r.
Senator  P i czy  du j ący ,

KOPFF.
Referendarz L.

N r  o, 5970 .  
w y d z i a ł  d o c h o d ó w  p u b l i c z n y c h  i s k a k b u

w  S K N a C I K  R Z A D Z A C ł J ł .

Wolnego Niepodległego i  ścisłe N eutralnego  
Alias ta Krakowa i  Jego U kręgu.

Gdy ogłoszona na d 14 Listopada b r. l i ­
c y t a c j a  na wypuszczenie  w t rzech letnią dz i e r ­
ż a w ę  od 1 Sty'cłii ia 1845 r. poczynaj ąc  poboru 
m u l a  mos towego  na rzeve Kt z.eszów ce ,  dla 
b raku  licytanta! w do skutku n iedoszła ;  Wydzi a ł  
przeto Dochodow,  Publicznych z mocy upowa 
i n i en i a  Senatu Rządzącego,  ogłasza powtórną  
na d.  2 8  Listopada b. r .  l i cy tac j ą  przez s rkr e-  
t ne  do k l a r a cye ,  do której  za cenę rocznego 
czynszu  o 1 / 4  od poprzedniej  zmniejszoną,  k w o ­
ta złp 1295  gr.  8  u s t anawia się radium  wy  
równy  jvbc ma ł / l 0  części us t anowionego do 
l i cy t ac j i  c zynszu .  W a ru n k i  i t a u f f a  mogą być 
każdego czasu w biórze Wydz i a łu  Dochodów 
Publicznych prze j rzane .  D ek l a r ac j e  sk ł adane 
być mają według wzo ru  poniżej umieszczone­
go na r ęce  Prezi  dującego Senator* w W y d z i a ­
le Dochodów Publiczny <fi a to uajdajćj du ter -  
lilinu l icytacj i  godziny 2.

D e k l a r a c y a .
»Wsku tek  ogłoszenia Wydz i a łu  Dochodów 

»Public7.uVcb W S e n a c e  Rządzącym V\ M.  Kra ­
skowa  i J .  0 .  z d. 15 Listopada b. r. N .  597 0  
\>pmlaję niniejszą d ek l a r ac j ą  , \ź obowięzu ję  się 
uwziąśr  w dzierżaw ę nu ta mos towego na rzece  
»KrycsJJkw'ce na lat  3 za summę złp. (wypisać  
Llerami  ilość pieni ężną)  » roczne j  dz i e r żawy ,  a 
sto wedle  wa ru nk ów  przezeinnie  r rzej rzai iyel i  
»i z rozumianych  ; zaświadczen ie  Kassy  Glów-

»rĆ! na z h ź o n e  radium  znajduj e się na ni.iiej- 
»szej deklaracyi  zamieszczone,  i proszę o nakaz  
swydan ia  mi t akowego w r az i e u i c u l r z rman ia  
»S'ę. Stale moje zamieszkani e jest  W’ j\JV. pi- 
s sa lem dnia N.  miesiąca N .  1844« (podpisać i- 
niię i Nazwi sko) .

Ostrzega się ażebj '  deklar acye  pod n i ew a­
żnością  pisane były w y raź n i e  bez przek reś l eń  
lob zas t r zeżeń ,  i aby na w ic r j ch u  napisanem 
było:  »Deklaraej ' a  co do l icytacyi myta mosto- 
»w ego na rzece  Krzeszówsce pr/ez. YYydział Dn 
»i liodów Publicznych w dniu 15 Listopada b. r .  
JN.  597U og ło s z o n e j « tudzież poświadczenie  
Kassy Głównej  na z łożone radium.

Kraków d. 15 Listopada 1844 r.
Sena tor  Prezyduj ąoy.

J .  Ks i kź a k s ki .
Sek r .  F.  G ir  li  er.

G E  IN Y Z B O 2  A 
N a  targouHcy publicznej w K rakow ie  w 3 ch 

gatnnk  a c A praktyko w ane.

D n i : .  38 i 10 i . G  t T L IN1.1. - G  A i 11 Myl »”>. f i m u t K

L i s t o p a d a , od d o o d do od d o

1 8 4 4  r o k u
i - i * * 1 1: / . . *----f> . | z .  1 }1. r.. z . K-

-K rz . P * 7.e n i c y 2 2 2 0 2 4 20 22 —u _ 19
Z y  l a . . . . . . 0 — 2 0 24 i.8 --- 18 6 — _ __ _

J ę c z m i e ń . 1 6 - 17 - — ---- 15 — — _ __
>, O w s a  .... — 7 — — — fi 15 _

G r u d n i . . . 19 - 2 0 - — — 15 - _ _ _
J.-igiet. . . . — 42 - - — 40 — __ __ __ _

, ,  D z e p n k u . — — - — ---- — — — — ..... __
, ,  T a l a r k i . . _ — 17 — - --- 14 - — __ ___
, ,  S o c z e w i c y — — — - — — — ■— — __ __
„  P r o s a ........ — . — 1 'j - — - — — --- ___

W i c l o g r . - — — - —
, ,  Z i e m n i a k . 0 2 4 1 3 0 — — — - - - — --- —
, ,  K o m c z y n y — I— 140 — ---- 125 — — — 1—

C e n t n a r  si» lia  od  ?) . 3 Cl‘- 12 d o z ł .  2 r. 1r. 15 C e n t -

12
n a r  s ł o m y  o d  z l  4  g r .  d o  /A .  2  g r .  2 4 .
J-. j K u r z y c h  l i o j i n ..............................................  z ł .  2  g r
M a s ła  g a r n i e c  o d  z ł p .  6  g r ,  - d o  z i p  7  g r .  15 

D r o ż d ż y  w a n i e n k a  o d  z i p .  3  —  d o  z i p ,  4  g r .  15
K a p u - t y  Kopa  . o d  z ł p .  2  g r .  15  d o  z ł p .  5  g r .  6
K a r p i e l i  k o p a  , ..................................... , ,  2  , .  —
S e l e r ó w  , ,  o  , ,  15
Dictruszki ,, . ■• , ......................i ., 15
Duraków ćwierć .    1 ,, —
S p o r z a d z m n *  w t i i ó r z e  K n m i s s a r i a l u  T a r g o w e g o .

Kraków d. 10 Listopada 184-4. r.
Komrriissarz Targowy.

II . Dobrzański.
LOTERYA K RA JO W A .

W  c i ą g n i e n i u  1125 dnia 20  Listopada 1844  
rnko w przytomności  osób od Rządu do lego
wyzna  r zony d i , wyciągnię te  z koła zostały n a ­
stępujące Numera :

7 .  -  71 .  —  2(5. -  55.  —  12 .
Przysz łe  c iągnienie  1126  j i rzypada dnia 27  

Listopada 1844 roku.

J l o s t i e s f e i i f e  p r y u s u r ł c .

Le tn i czy  z k ró lewsko-Prusk i ch  l a s ów  p r a ­
ktyczni e i teor etyczni e w' z awodz ie  swo im u- 
gposobiony,  życzy  o t r zymać  w Króles twie  Pol- 
skjem posadę w re lu  porządnego zagospodaro ­
wan i a  lasów.  Bliższych s zczegó łów  udzieli P.

R.  Becke r  wyda wca  Gazety  gospodarczej  yv 
W r  gnany i u p rzy  ulicy F ry de r yk a  Wi l cbelma  
N .  4 3 ,  do którego W'franki  wanych  l istach zg ła ­
s z a ć  s ię można.


